
W yd an ie  wieczorne. 
Nr. 177. Środa 5 sierpnia 1914.

C e n a  8  h a l e r z y .
Bocznik XXIII.

2  K
miesięcznie 
z odsyłką.

Zagranicą miesiącznic 2 M  30 f.. 
3 fr. 50 ctm., 2Va szyi; 70 cm. amer.

Tygodniowo w Krakowie 40 h. 
k dostawą do domu 46 h.

Cena numeru O  1 
oddzielnego O  O .
Reldamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

MPC10D
Organ centralny polskie] partyi sosyaSno-dsmokratycznej.

W y c h o d z i c o d z ie n n ie  p o p o łu d n iu  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t

R edakcya i  Adm inistracya  
K rakó w , Dunajew skiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 3% . 
Telefon A dm inistracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków,

D zia ł inseratow y:
P I .  W W .  Ś w ię ty c h  l l .

Telefon Nr. 1354.
Konto czekowe Nr. 910.

Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 20 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadeslanem 60 b.

Anglia wypowiedziała wojnę Niemcom.
Walki niesniecko-rosyjskie. 

Konfiskata pieniędzy rosyjskich.
Berlin, 5  s ie rp n ia .

(Nadane 4 sierpnia o północy).
Dziś (wtorek) po godzinie 7 wieczorem 

przybył do urzędu spraw zagranicznych am­
basador angielski sir Edward Goschen, aby 
wypowiedzieć wojnę i zażądać paszportów.

Berlin, 5  s ie rp n ia .

B iu ro  W o lffa  d o n o s i : W c z o ra j  p o  p o łu d n iu  z a ­
r a z  p o  m o w ie  k a n c le r z a , w  k tó re j  o tw a r c ie  p r z y -  
z n a n e m  z o s ta ło  wstąpienie na terytoryum belgij­
skie, ja k  n ie m n ie j p rz y z n a n e m  z o s ta ło , ż e  n a ­
r u s z y ło  to  p ra w o  m ię d z y n a ro d o w e , a le  z a r a z e m  
z a p o w ie d z ia n o  te ż , ż e  państwo niemieckie chce 
na||t|pstwa tego kroku potem naprawić, z ja w ił s ię  
a m b a s a d o r  a n g ie ls k i  G o s c h e n  w  p a r la m e n c ie  
c e le m  z a k o m u n ik o w a n ia  c z e g o ś  s e k r e ta rz o w i  

Ja g o w o w i im ie n ie m  s w e g o  rz ą d u . W  z a ­
w ia d o m ie n iu  te m  p ro s ił  o n  rz ą d  n ie m ie c k i o  n a j­
r y c h le js z ą  o d p o w ie d ź  n a  z a p y ta n ie , c z y  m o ż e  
d a ć  z a p e w n ie n ie , iż  nie nastąpi żadne narusze­
nie belgijskiej neutralności. S e k r e ta r z  s ta n u  n a ­
ty c h m ia s t  o d p o w ie d z ia ł, iż to  j e s t  nismożtiwem 
i p o n o w n ie  w y łu s z c z y ł  p r z y c z y n y  z m u s z a ją c e  
N ie m c y  do zabezpieczenia się p rzeciw  napadowi 
ze strony armii francuskiej przez terytoryum bel­
gijskie. Z a r a z  p o  g o d z in ie  7  w ie c z o re m  zja w ił  
s ię  a m b a s a d o r  a n g ie ls k i  w  u rz ę d z ie  s p ra w  z a ­
g r a n ic z n y c h , a b y  wypowiedzieć wojnę i zaż ą d a ć  
paszportów. J a k  s ię  d o w ia d u je m y , r z ą d  n ie m ie ­
c k i względy wojskowe u w a ż a ł w  ty m  w y p a d k u  
z a  n a jw a ż n ie js z e , c h o c ia ż  m u s ia ł  s ię  z  te m  li­
c z y ć , ż e  p rz e z  to  p o w s ta n ie  d la  rz ą d u  a n g ie l ­
s k ie g o  powód, albo pretekst do w m ieszania się .

Walki rosyjsko-niemieckie.
Starcie na Litwie.

Królewiec, 5  s ie rp n ia .
Wojska niemieckie atakowały Kibarty ( tu ż  n a  

g r a n i c y  n ie d a le k o  s ta c y i  g r a n ic z n e j  E jd k u n y , n a  
d ro d z e  ż e la z n e j d o  K o w n a ). Rosyanie cofnęli się 
na wschód, p o z o s ta w ia ją c  jeńców. S t r a t y  n ie m ie ­
c k ie  s ą  małe.

Pogłoski o zwycięstwie floty 
niemieckiej nad rosyjską.

Wiedeń, 5  s ie rp n ia .  

„N . fr . P r e s s e "  d o n o s i n a  p o d sta w ie  upowa­
żnienia biura prasowego w ministerstwie wojny:

Krążę wieści o zwycięstwie floty niemie­
ckiej na Bałtyku. Rosyjska flota jest zni­
szczona. Kronsztad w płomieniach.

Konfiskata pieniędzy rosyj­
skich.

Berlin, 5  s ie rp n ia .
Z n a jd u ją c e  s ię  w  tu te js z y c h  w ie lk ich  b a n k a c h  

d e p o z y ty , n a le ż ą c e  d o  R o s y i,  z o s ta ły  skonfisko­
wane ja k o  w ła s n o ś ć  p a ń s tw a  w ro g ie g o .

Neutralność Daiiii.
K openhaga, 5  s ie rp n ia .

W o b e c  w y b u c h u  w o jn y  m ię d z y  N ie m ca m i a  
R o s y ą  i m ię d z y  F r a n c y ą  a  N ie m c a m i rz ą d  d u ń ­
s k i p o s ta n o w h  z a c h o w a ć  ab solu tn ą n eu tra ln o ść  
p o d c z a s  ty c h  w o je n .

Zamknięcie Dardanelów.
K onstantynopol, 5  s ie rp n ia .

J a k  s ły c h a ć , z a m k n ię c ie  B o s fo ru  i D a rd a n e ló w  
z a rz ą d z o n e m  z o s ta ło  z  p o w o d u  w ia d o m o śc i  k a ­
p i ta n a  je d n e g o  z o k rę tó w  tu re c k ic h , iż w id z ia n o  
ro sy jsk ą  flo tę  C zarnego m orza niedaleko u jścia  
B osforu k o ło  S z iłe . Ś w ia tła  w  c ie ś n in a c h  z o s ta ły  
p ogaszon e i założo n e miny.

Ameryka za wolnością 
żeglugi handlowej.

Waszyngton, 5  s ie rp n ia .

P r e z y d e n t  z o s ta ł  u p o w a ż n io n y  d o  z n ie s ie n ia  
z a k a z u  re je s tr o w a n ia  z a g r a n ic z n y c h  o k rę tó w  w  
A m e r y c e ,  a b y  w  te n  s p o só b  wstrzymać sparali­
żowanie handlu morskiego.

Walki austryacko-serbskie.
Pod Belgradem.

Wiedeń, 5  s ie rp n ia .

Ze sprawozdań sytuacyjnych o wojskach 
naszych, stojących nad granicą serbską wy­
nika, że rozpoczęła się koło Belgradu zwię­
kszona czynność. Serbskie armaty forteczns

z twierdzy górnej i dolnej i sąsiednich 
wzgórz starały się za pomocą silnego ognia
utrudnić ruch na brzegu, jakoteż żeglugę na 
Sawie i Dunaju. Z tego powodu otworzyliśmy 
ogień na owe serbskie baterye i ogniem 
tym zmusiliśmy armaty serbskie do milcze­

nia. Foriyfikacye serbskie doznały dotkliwego 
uszkodzenia. Miasta nie bombardowano.

Nad Driną,
Nad Driną panuje spokój.

Nieprawdziwe wiadomości.
Berlin, 5  s ie rp n ia .

B iu ro  W o lffa  d o n o s i p o d  d a tą  4  b . m . : W ia ­
d o m o śc i, k tó r e  s ię  w c z o ra j  p rz e d o s ta ły  d o  w ia ­
d o m o śc i p u b licz n e j, ja k o b y  p e w ie n  le k a rz  f r a n ­
c u s k i u s iło w a ł z r e s z tą  b e z  s k u tk u  z a t r u ć  s tu ­
d n ie  b a k c y la m i c h o le r y , nie są prawdziwe. W ie le  
in n y c h  w e rs y i  nie potwierdza się i n ie m a  ż a ­
d n e g o  p o w o d u  d o  z a n ie p o k o je n ia . O s tr o ż n o ś ć  
j e s t  je d n a k  d ale j w s k a z a n ą .

S k ła d k i w  p ie n ią d z a c h , k o s z to w n o ś c ia c h , o -  
d z ie ż y , b ie liź n ie  i ż y w n o ś c i  d la  P o ls k ie g o  S k a r ­
b u  W o js k o w e g o  i P o ls k ie j  In te n d a n tu r y  W o j­
sk o w e j p rz y jm u ją  obywatele, zaopatrzeni w le- 
gitymacye, kwitaryusze I listy składkowe, O fia r­
n o ś ć  K r a k o w ia n  n ie  z a w o d z i, o  iie  m o w a  o o -  
f ia rn o ś c i  s fe r  n a js z e r s z y c h . N a le ż y  je d n a k  p a ­
m ię ta ć , ż e  g r o s z a m i n ie  m o ż n a  d o k o n a ć  k o n ie ­
c z n e g o  c z y n u ;  o b o k  ofiar z życia musi przyjść 
ofiara z majątku.

R a d a  m . Podgórza o f ia ro w a ła  n a  c e le  P o ls k ie ­
g o  S k a r b u  W o js k o w e g o  1 0 0 0  K .

B iu ro  P o ls k ie g o  S k a r b u  W o js k o w e g o  z w r a c a  
s ię  z  p ro ś b ą  o  wypożyczanie rowerów (z w ła  s z c z a  
d a m s k ic h ) d la  s k a u tó w  i s k a u te k .

S k ła d k i p rz y jm u ją  ró w n ie ż  r e d a k c y e .
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W czo raj odbyło się p osiedzen ie k om isyi ap row i- 
zacyjn ej R ad y  m iejskiej, n a  k tó re m  u stalon o n a ­
stęp u jący  stan  r z e c z y :

1 ) D ostaw a m leka od b yw a się dotąd n orm aln ie. 
G m ina zak up u je m leko od k ró w  sp ęd zon ych  dla  
w ojsk a i ro zesła ła  od ezw ę n a  p ow iat, ab y  lu dn ość  
w iejsk a p rzyw o ziła  nabiał.

2 )  D ostaw ę Rięki w zięła  w  rę c e  gm ina, k tó ra  
zak u p iła  w ięk szą  jej ilość i od d ała k u p co m  do 
sp rzed an ia pod w aru n k iem , że b ęd ą się trz y m a ć  
ce n  p rzez  gm inę u stan o w io n y ch . N adto gm in a z a ­
kupi ryż i krupy o raz  zboże i za w rz e  u m ow ę z m ły­
nam i o zm ielenie. U ch w alon o te ż  sprow ad zić Chleb 
z M oraw  i z Ł on iow ej.

3 )  IV9i§sa dotąd  nie b rak , g d y ż  spęd b yd ła  n a  
ta rg  je s t n orm aln y . M oże n astąp ić  n iezn aczn e po­
d rożen ie, o ile w sk u tek  b rak u  ro b o tn ik ów  spęd  
się zm n iejszy .

4 ) W ęgla je s t d ość w  sk ład ach  m iejskich .
5 )  G m ina u d ała  się do W yd ziału  k rajow eg o  o do­

s taw ę soli o raz  zak u p iła  dw a w a g o n y  ja j , k tóre  
kolej z a trz y m a ła  w  d rod ze z K ró lestw a do N iem iec.

6) Co do cen  m aksym alnych  m a g istra t odniósł 
się d w uk rotnie do n am iestn ictw a, ale  d otąd  nie  
o trzy m ał odpow iedzi.

7 ) P on iew aż kolej p rz e z n a cz y ła  dziennie 2  po­
ciągi n a  ap ro w iz a cy ę  m iasta , je s t n ad zieja , że nie  
zab rak n ie  środ k ów  żyw n ości.

C elem  zap ob ieżen ia  n ad u życiom , z w łaszcza  co  
do w y g ó ro w a n y ch  ce n  p rz y  sp rzed aży  arty k u łów  
ż y w n o ści n a  ta rg a ch  i sk lep ach , p ow zięła k om isya  
u ch w ałę , u p o w ażn iającą  w szy stk ich  człon k ów  R ad y  
m iejskiej do w y k o n y w an ia  w  ty m  k ieru nk u  oby­
w atelsk ie j kontroli. W  ty m  celu  każdy człon ek  
Rady m iejskiej otrzym a iegity m acyę urzędow ę.

Skutki moratoryum.
O g ło sz o n e  w  d n iu  3 1  lip c a  b . r .  r o z p o rz ą d z e ­

n ie  c e s a r s k ie  w  s p r a w ie  t .  z w . m o r a to r y u m  p ie ­
n ię ż n y c h  p r e te n s y j  pryw atno-praw nych z a w ie ra  
s z e r e g  p o s ta n o w ie ń , k tó r e  m a ją  z a  c e l  w  c z a s ie  
o g ó ln e j m o b iliz a c y i u c h y lić  p ła tn o ś ć  w y m ie n io ­
n y c h  w  te m  ro z p o rz ą d z e n iu  p r e te n s y j  i u m o ż li­
w ić  z a s p o k o je n ie  i s to tn y c h  p o trz e b , ja k  z a k u p n o  
ż y w n o ś c i  i t .  d .

W yjątek  s ta n o w ią  p r e te n s y e  i  z w . u p r z y w ile ­
jo w a n e , ja k  w k ła d k i w  k a s a c h , w y n a g r o d z e n ia  
s łu ż b o w e , c z y n s z e , u s ta w o w e  a l im e n ta c y e  i w sz e l­
k ie  w y p ła ty  d łu g ó w  p a ń s tw o w y ch *

W  p e w n y c h  k o ła c h  ro z p o rz ą d z e n ie  to  mylnie 
z o s ta ło  z ro z u m ia n e , ja k o b y  w s z e lk ie  w o g ó le  
w y p ła ty  b y ły  z a w ie s z o n e . O tó ż  n a le ż y  p o d n ie ś ć  
z  n a c is k ie m , ż e  w s tr z y m a n e  z o s ta ły  n a  1 4  dni 
w y p ła ty  ty lk o  t y c h  p r e te n s y j ,  k tó r e  o p ie ra ją  się  
n a  ty tu le  p ry w a tn o -p ra w n y in , a  rozporząd zenie  
ta  nie s to s u je  się  do p reten sy j o ch a ra k te rz e  pu- 
bliczno-praw nym  i ty c h  p re te n s y j  p r y w a tn y c h ,  
k tó r e  w y ż e j ja k o  w y ją tk i w y m ie n io n o . P ublicz­
ne daniny m u szę być w chwili ich p ła tn o ści bez­
w arunkow o p łaco n e . T a k im i s ą :  p o d a tk i , n a le -  
ż y to ś c i ,  s te m p le , ja k  w o g ó le  w s z e lk ie  w ie r z y ­
te ln o ś c i  p a ń s tw a , k r a ju , g m in , Kas chorych  i z a ­
kładów  u b ezp ieczen ia od wypadków.

P r z e d s ię b io r c y  m u s z ą  w ię c  n a d a l  u is z c z a ć  
p u n k tu a ln ie  o p ła ty  d o  K a s y  c h o r y c h , jak o da­
niny publiczne. O b o w ią z e k  te n  u s ta w o w y  —  m a ­
m y  n a d z ie ję  —  w y p e łn ią  p p . p rz e d s ię b io r c y  i 
k u p c y  te m  ch ę tn ie j  i s p ie s z n ie j , g d y ż  ro z c h o d z i  
s ię  tu  o um ożliw ienie opieki nad setk am i chorych  
robotników  i robotnic, k tó r z y  s ą  d o  p r a c y  n ie ­
z d o ln i i n ie  m o g ą  b y ć  w  c z a s ie  c h o r o b y  z d a n i  
n a  p a s tw ę  g ło d u  i n ę d z y .

Komunikat.
K o m is y a  C e n tra ln a  P .  P .  S . (o p o z y c y i)  z a w ia ­

d o m iła  C e n tra ln y  K o m ite t  R o b o tn ic z y  P .  P .  S .,  

ż e  rozw iązuje sw oją odrębną o rg an izacy ę  i w z y w a  
w s z y s tk ic h  s o c y a lis tó w  p o ls k ic h  d o w a lk i o  n ie ­

p o d le g ło ś ć  k ra ju  i in t e r e s y  lu d u  p r a c u ją c e g o  
w e w spólnych sz e re g a c h . W  te n  s p o s ó b  s m u tn y  
r o z ła m  w  s z e r e g a c h  n ie p o d le g ło ś c io w e j P .fP .  S . 

z o s ta ł  zażegn an y.

N astęp n y  n u m ar w y jd z ie  Ju­
tro © g@dz. 8  ran o .

K R O N IK A .
Ś ro d a  5  s ie rp n ia ,

Z Nowego S ą cz a  d on oszą n a m : D nia 3  b . m. 
a reszto w an o  w  p ow iecie  12 m osk alofilów , m iędzy  
innym i k sięd za H n a ty sz a k a , b yłego k an d y d ata  na  
p osła . O bw iniają go  o szpiegostw o i p rób ę w y sa ­
d zenia m ostu  pod M u szyną.

Nowiny __ krakowskie.
T e a tr  Sadowy p rz y  ul. R ajskiej sile p rz e rw a ł sw y ch  

p rzed staw ień . Ju tro  te a tr  w y sta w ia  sz tu k ę  T u r­
skiego „Z a w oln ość o jc z y z n y *  na dochód Polskiego  
Skarbu W ojskow ego.

0  drobne pieniądze. Ciągle je s t w  m ieście  b rak  
d rob n ych , g d y ż  ludzie p ochow ali je. Do b ank u

Naczelny wódz armii fran­
cuskiej.

P aryż, 5  sierpnia. 
G enerał J  o f f  r  e , d o ty ch cz a so w y  szef sztab u  g e ­

n eraln ego , m ian ow an y zosta ł n aczeln ym  w odzem . 
O djechał on już oa g ra n icę  zach od n ią.

. Ewidoncya ob cych . K ażdy  o b cy , p o z o sta ją cy  w  
Krakow ie, m a ob ow iązek  p o sta ra n ia  się, ab y  był 
zam eld ow an y w  b iu rze  m eld u n k ow em . L e ż y  to w  
ich  własnym  in teresie , by w  chw ili, g d y  zaczn ą  
p rzy ch o d zić  do n ich  te le g ra m y  i listy , p o cz ta  m o­
gła d o rę cz a ć  je  ad resato m .

Nowiny lwowskie.
P rzerw an ia urlopów . W yd ział k ra jo w y  odw ołał 

z p ow od u  m obilizacyi u rlo p y  u dzielone u rzęd n i­
kom  i fu n k cy o n a ry u sz o m  i w ezw ał ich  do bez­
zw łoczn ego p ow ro tu  do służby.

SchrBnisko dla oficerów . K arp ack ie  T o w a rz y ­
stw o n a rcia rsk ie  w e  L w ow ie oddało kom en d zie
k orp u śn ej, w zględ n ie p rezy d y u m  n am iestn ictw a, 
sw oje sch ron isk o w  S ław sk u  koło Ł aw o cz n e g o  n a  
szpital dla re k o n w alescen tó w  oficerów , ra n n y ch  n a  
w ojnie.

T ram w aj lwow ski. Z pow od u  p ow ołan ia  w ielu
k on d u k toró w  do w ojsk a, d y re k cy a  tram w ajów  o- 
głosiła w ezw an ie  o zg łaszan ie  si% och otn ik ó w . —  
W  liczb ie ty ch , k tó rz y  się zgłosili, je s t w ielu  u cz ­
niów  szkół śred nich , k tó rz y  je ż d ż ą  jak o k on d u ­
k to rz y .

Rozruchy wMacedantt
S ofia , 5  s ie rp n ia .

S f e r y  urzędow e o tr z y m a ły  in f o r m a c y e , ż e  w
s e rb s k ie j  c z ę ś c i  M a c e d o n ii w y b u c h ł  głód z  p o ­
w o d u  z a b ra n ia  p rz e z  w o js k o  w s z y s tk ic h  z a p a ­
só w . C ałe wsi nie m aję  żadnych środków  żywno­
ś c i, ta k , ż e  g r o z i  w ybuch rozru ch ów  głodowych.

P r z y  r e k r u t a c y i  p rz y s z ło  d o  pow ażnych walk, 
g d y ż  lu d n o ś ć  b u łg a rs k a  i m a h o m e ta ń s k a  odm ó­
wiła w stąp ien ia do sz e re g ó w  serb sk ich . D la  u t r z y ­
m a n ia  lu d n o ś c i  w  s p o k o ju  w ła d z e  s e rb s k ie  z a ­
b r a ły  w ie lu  n o ta b ló w  ja k o  układników .

Siedziba rzędu serbskiego.
Saloniki, 5  s ie rp n ia .

„ K o re s p . a l b a ń s k a "  d o n o s i, ż e  r z ą d  s e rb s k i  
u c h w a lił  p rz e n ie ść  siedzib ę rzędu z Niszu do 
Skopije.
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au stry ack o -w ęg iersk ieg o  p rz y  ul. W iślnej d ążą  ta ­
kie tłu m y po w ym ian ę p ienięd zy, 
to  w ojskiem .

że  u iicę  zam knię-

Pogłoski.
O so b y , p rz y b y łe  d ziś  z  K r ó le s tw a , o p o w ia ­

d a ją  n a s tę p u ją c e  s z c z e g ó ły  o  w y d a rz e n ia c h  w  
W a rs z a w ie :

G e n e r a ł -g u b e r n a to r  w a rs z a w s k i  Ż y liń sk ij w e ­
z w a ł 2 0 0  obyw ateli m ia sta  W arszaw y. W  d łu ż- 
s z e m  p rz e m ó w ie n iu  oddał W arszaw ę w ich rę c e  
i p o ru c z y ł  im  opiekę i porządek w  m ie ś c ie . R a ­
z e m  z g e n e r a łe m  Ż y liń s k im  u stąp iło  w ojsko. —  
W y je c h a ł  c a ł y  s z t a b ;  z a b ra n o  p ie n ią d z e  i a k ta ,  
p o zo staw iając  W arszaw ę bezbronną je j  losow i. —

S k a r b  p a ń s tw o w y  z o s ta ł  w y w ie z io n y  n a  p a rę
d n i p r z e d te m .

Ucieczka z Królestwa.
W  K r ó le s tw ie  n ie  s ły c h a ć  o  n a d z w y c z a jn y c h  

g w a łta c h  w ła d z  ro s y js k ic h  lu b  w o js k a . Zabrano 
z rzeczy  skarbow ych co  się  d a ł o ; r e s z t ę  m ie n ia  
p a ń s tw o w e g o  zn iszczon o . S k le p y  rz ą d o w e  z  w ó d ­
k ą  p o z n o s z o n o , w ó d k ę  w y r z u c o n o  n a  u lic ę . W o ­
g ó le  m ia ło  s ię  w ra ż e n ie , ż e  w ładze potraciły gło­
wy. U ciekano w popłochu, j a k  w  c z a s ie  n a g łe g o  
a ta k u  n ie p r z y ja c ie la .


